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,,REPUBLIKA CZADU – GOSPODARKA DOLNEGO MILIARDA” 

 
 
 

W marcu mija właśnie rok jak Polski Kontyngent Wojskowy (w sile ok. 400 żołnierzy) udał 
się w ramach sił humanitarno - stabilizacyjnych Unii Europejskiej na misję do Czadu, jednego 
z najuboższych krajów Afryki, cechującego się m.in. analfabetyzmem na poziomie ok. 60 %  
i PKB per capita (wg parytetu siły nabywczej) ok. 1,6 tys. USD.   

Republikę Czadu zalicza się do grona tych nieszczęsnych kilkudziesięciu paostw świata, 
które tworzą tzw. ,,Dolny miliard” ludności globu, których średnia długośd życia to 50 lat,  
a dochody wynoszą nie więcej, niż 20 % tego, co w innych krajach rozwijających się. W ujęciu 
geograficznym większośd z nich leży w Afryce i Azji Środkowej, reszta rozsiana jest poza rym 
obszarem – Boliwia, Laos, Korea Północna, Birma, Jemen, Kambodża czy Haiti. Autorem tego 
pojęcia (ang. Bottom Billion Countries) jest Paul Collier (ur. 1949). Brytyjski ekonomista, 
profesor uniwersytetu w Oxfordzie i dyrektor tamtejszego Centrum Studiów Gospodarczych 
Afryki (ang. Centre for the Study of Africa Economies). Autor wydanej w ubiegłym roku 
głośnej książki o tym tytule (,,The Bottom Billion”), uważanej za jeden z najważniejszych 
głosów w debacie dotyczącej walki z nędzą.  

Kraj, w którym pełnią służbę polscy żołnierze w dużym stopniu spełnia cztery 
sformułowane przez P. Colliera krytyczne kryteria modelowe, którymi są: 

 wojny domowe  

 długi okres złych rządów  

 okrążenie przez wrogich sąsiadów  

 bogactwo surowców naturalnych 
 
W Czadzie, kraju o powierzchni ok. 1,3 mln km² (czterokrotnie większym niż Polska) 
zamieszkującym przez ok. 10 mln osób, który niepodległośd uzyskał w 1960 r., konflikty 
zbrojne wpisały się w rzeczywistośd na kolejne dziesięciolecia. Ich kanwą lub/i też 
pretekstem są szczególnie silne antagonizmy o charakterze etniczno – religijnym.  
W północnej części kraju dominują plemiona arabsko – berberyjskie, zaś w południową 
zamieszkuje głównie ludnośd murzyoska. Ponadto żyją tutaj przedstawiciele ponad 130 
różnych mniejszości narodowych, należących przynajmniej do 12 grup językowych. 
Muzułmanie stanowią - 53,9 %, katolicy 20,3 %, protestanci - 14,3 %, animiści/wierzenia 
tradycyjne - 7,3 %, a pozostałe - 4,2 %.  
W 1965 r. wybuchła wojna domowa, której początek dało powstanie muzułmanów  
w północnej części kraju. Rebeliantów wspierała wówczas Libia, która zajęła też częśd Czadu, 
tzw. strefę Aozou. W 1975 roku został podczas przewrotu wojskowego zamordowany został 
pierwszy prezydent niepodległego Czadu François Tombalbaye (1918 – 1975), z zawodu 
nauczyciel i działacz społeczny. Po nim władzę sprawował generał Félix Malloum (ur. 1932), 
który rządził do 1979 r., kiedy to wycofał się z polityki na rzecz Hissene Habre (ur. 1942). Jego 
despotyczne rządu skooczyły się wraz z przewrotem wojskowym - dokonanym w grudniu 
1990 r. przez generała Idriss`a Deby`ego (ur. 1952 r.). Po przejęciu władzy w rządzie 
tymczasowym, w roku 1991 objął sprawowaną do dziś funkcję prezydenta kraju.  
 
 
 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Fran%C3%A7ois_Tombalbaye
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Po przyjęciu nowej konstytucji w 1996 r., która zbiegła się z czasowym wygaśnięciem walk 
partyzanckich w kraju, dwukrotnie wygrał powszechne wybory prezydenckie  
w 1996 r. oraz 2001 r. W maju 2004 r. doszło do nieudanej próby przewrotu wojskowego, 
mającego miejsce na miesiąc przed zaplanowanym referendum konstytucyjnym, znoszącym 
limit kadencji prezydenckich. W 2005 r. rozpoczęła się nowa wojna domowa, zainspirowana 
przez ,,Zjednoczony Frontu na rzecz Demokratycznej Zmiany”. Rebelianci działają głównie  
z baz położonych we wschodnim Sudanie, przez co rząd Czadu oskarża Chartum o finansowe 
i materiałowe wspieranie rebelii oraz faktyczne kierownictwo nad nią. Z kolei Sudan nie 
pozostaje dłużny, oskarżając rząd Czadu o pomoc rodzimej zbrojnej opozycji, walczącej  
z islamskim reżimem w Chartumie. Wiosną 2006 r. zaatakowano stolicę Czadu - Ndżamenę, 
ale atak został odparty przez siły wierne prezydentowi. Od tego momentu sytuacja, zdaniem 
naszego MSZ, stała się jednak patowa, gdyż wywrotowcy nie byli w stanie obalid prezydenta, 
ale armia rządowa nie miała dośd sił aby zdusid bunt. W międzyczasie Deby został po raz 
trzeci wybrany na głowę paostwa, chod trzeba przyznad, że uczciwy przebieg wyborów budził 
spore wątpliwości. Na przełomie stycznia i lutego 2008 r. zainicjowano kolejną ofensywę 
przeciwko siłom rządowym, a wojna znów dotarła do stolicy. Po dwóch dniach zaciekłych 
walk, atak rebeliantów został jednak odparty przez siły rządowe. Sytuację uspokoiło jednak 
dopiero zdecydowano stanowisko Francji, która zagroziła interwencją zbrojną, a jej siły 
powietrzne rozpoczęły patrolowanie granicy Czadu z Sudanem. Francja to, jak pisał Ryszard 
Kapuścioski (1932 - 2007) na kartach ,,Hebanu” - ,,to także globalna przestrzeo kulturalno-
językowa: Francophonie. Filozofia ta przełożona na uproszczony język geopolityki mówi,  
że jeśli ktoś gdzieś na świecie atakuje kraj frankojęzyczny, to niemal tak, jakby uderzył  
w samą Francję”. Konflikt w Czadzie zagroził setkom tysięcy murzyoskich uchodźców  
z nadgranicznej prowincji Darfur. Z tego powodu Unia Europejska zdecydowała  
o rozpoczęciu wojsk, której celem jest zapewnienie bezpieczeostwo zarówno uciekinierom, 
jak również niosącym im pomoc pracownikom organizacji humanitarnych. W skład 
kontyngentu weszli też i polscy żołnierze. Ich misja miała skooczyd się wiosną tego roku, 
jednak została (już pod auspicjami ONZ) przedłużona na kolejne miesiące. Społecznośd 
międzynarodowa, oprócz działao stricte pomocowych, pragnie w ten sposób zapobiec 
jeszcze jednej patologicznej, ale niestety typowej dla ,,Czarnego Kontynentu - sytuacji. 
Chodby takiej, jaka przed laty miała miejsce np. w dawnym Zairze (obecnie Demokratyczna 
Republika Konga), kiedy do przejęcia władzy wystarczyd miała suma kilkunastu tysięcy 
dolarów plus telefon satelitarny. Kwota taka wystarczała bowiem już na zaciągniecie małej 
armii, a środki łączności umożliwiły zawieranie olbrzymich kontraktów z zagranicznymi 
korporacjami na wydobywanie bogactw naturalnych. Z tych to względów aspekt bogactwa 
surowców naturalnych wymieniany jest nie tylko jako dźwignia wzrostu ekonomicznego 
afrykaoskich gospodarek, ale nader często jako pułapka (,,klątwa bogactw”) 
uniemożliwiający stabilny i równomierny rozwój społeczno – gospodarczy.  

Czad jest krajem rolniczym, słabo rozwiniętym. Zdecydowanie najwięcej ludzi 
zatrudnionych jest w rolnictwie (ok. 72 %), pracując przy hodowli bydła, uprawie bawełny, 
zbóż (sorgo, proso, ryżu, kukurydzy) sezamu, orzeszków ziemnych oraz słodkich ziemniaków, 
daktyli czy fasoli. Przemysł i usługi absorbują odpowiednio: 7 % i 21 % siły roboczej.  
Należy przyjąd, że struktura zatrudnienia będzie się jednak dynamicznie zmieniad, właśnie na 
rzecz obu tych działów gospodarki, które w największych stopniu wypracowują PKB Czadu 
(przemysł - 49,2 %, usługi - 29,3 %, rolnictwo - 21,5 %). Głównym bogactwem naturalnym 
jest nie tylko wydobywany w okolicach jeziora Czad węglan sodowy, ale przede wszystkim 
ropa naftowa (Sedigi, Zatoki Doba, złoża Kome). W 2004 r. otworzono rafinerię w Ndżamenie 

http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/2065/109/
http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/2065/109/
http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/2065/109/
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http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/8472/109/
http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/8472/109/
http://www.psz.pl/tekst-8622/content/view/8472/109/
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oraz ropociag ciągnący się aż do kameruoskiego portu w Kribi, czyli wybrzeży Atlantyku. 
Budowa rurociągu niemal całkowicie została sfinansowana przez konsorcjum składające się  
z amerykaoskich firm naftowych Exxon Mobil i Chevron oraz malezyjskiej Petronas.  
W projekcie partycypował również Bank Światowy i Międzynarodowy Fundusz Walutowy, 
udzielając w ten sposób rekomendacji i poparcia dla pokojowego rozwoju Czadu.  
Realizacja inwestycji miała zasadniczy wpływ na ogromny przyrost PKB, który  
nastąpił w 2005 r. i wyniósł aż 38 % (wg innych źródeł 33,6 %). Takie skokowe zmiany 
produktu krajowego brutto nie są w Afryce aż tak zaskakujące. Wynikają  
przede wszystkim z bardzo niskiej bazy statystycznej, będącej pochodną dotychczasowego 
zacofania. Przykładowo dynamika PKB Gwinei Równikowej wyniosła w 2001 r. +62,3 %.  
Z drugiej strony - niestabilnośd polityczna, wojny, czy klęski pogodowe - potrafią nawet 
gospodarki o tak niskim stosunkowo poziomie rozwoju sprowadzid do dwucyfrowego spadku 
koniunktury. W 2003 r. PKB Liberii skurczył się o -31,3 %, natomiast trzy lata wcześniej wzrósł 
o +29,3 %. Średnioroczne tempo wzrostu gospodarczego Czadu w latach 2000 – 2008 wynosi 
9,2 % podczas, gdy dla całego kontynentu jest to 5,6 %. Taka dodatnia różnica na korzyśd 
Czadu ma charakter długotrwały, ponieważ w okresie 1990 – 1999 to środkowoafrykaoskie 
paostwo rozwijało się w średnim tempie 3,2 %, a dla całego ,,Czarnego Lądu” parametr ten 
wyniósł 2,3 %.  
  
Rysunek 1. Dynamika PKB Afryki i Czadu w latach 2000 – 2008* (w stosunku do roku poprzedniego, w %) 
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Republika Czadu nie posiada własnego pieniądza, a walutą obiegową jest frank CFA,  
tj. frank Współpracy Finansowej Afryki Środkowej (fr. franc de la Cooperation Financiere en 
Afrique Centrale). Oprócz Czadu - obowiązujący jeszcze w kilkunastu krajach centralnej 
Afryki. Kurs tej waluty został przed laty sztywno powiązany z frankiem francuskim (nowym)  
i ustalony w ten sposób, że 100 franków CFA = 1 frank francuski, a 1 frank francuski to teraz 
0,152449 euro, czyli 1 euro = 655,957 franków CFA. Przynależnośd Czadu do tej strefy 
monetarnej może okazad się ważnym atutem w przyszłości, w kontekście wprowadzenia 
krajowych papierów wartościowych na Bourse Régionale des Valeurs Mobilières. Instytucję, 
z siedzibą w Abidżanie, będącą regionalnym dla tej części Afryki centrum finansowym, gdzie 
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notowane są m.in. walory z następujących paostw należących do tej unii walutowej,  
tj.: Beninu, Burkina Faso, Gwinei Bissau, Mali, Nigdru, Senegalu i Togo.  
 
 
 
Tabela 1. Wybrane makroekonomiczne Republiki Czadu w latach 2001 – 2008*  
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1000 
 

3,0 
 
 

b.d. 
 

0,17 
0,22 
-0,05 
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0,17 
0,22 
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0,19 
0,57 
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0,36 
0,76 
-0,40 
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0,36 
0,50 
-0,14 
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3,0 
 
 

1,0 
 

3,01 
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4,0 
 
 

4,2 
 

4,34 
0,82 

+3,52 
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4,0 
 
 

4,2 
 

4,21 
1,14 

+3,07 
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